
                     SPRAWOZDANIE Z DZIAŁALNOŚCI
 SOŁTYSA I RADY SOŁECKIEJ w Michałowie-Reginowie,
                          za okres kadencji 2007 – 2011r.   
  Okres na jaki przypadał początek tej kadencji, sołtysa i rady sołeckiej w Michałowie-Reginowie, 
był dla nas bardzo szczególny. Rok 2007, był już drugim rokiem trwającej procedury 
“odłączeniowej” naszego sołectwa od gminy Nieporęt, podjętej przez nasze społeczeństwo na 
Zebraniu Wiejskim w 2006 roku.
  Taki stan rzeczy, nastręczał wiele trudności do pokonania, stwarzanych przez władze gminy 
Nieporęt i cały pion administracyjny wyższego rzędu. Te trudności do pokonania, spadały głównie 
na sołtysa i radnych gminnych oraz członków rady sołeckiej. Dla ich skutecznego pokonywania, 
stał się niezbędny taki ktoś, kto będzie konsekwentnie i z uporem, dążył do pozytywnego 
zakończenia tej procedury.
  Powiem wprost; właśnie dlatego, zgodziłem się na funkcję sołtysa w marcu 2007 roku, żeby 
oczekiwane od dziesiątków lat, oderwanie się od gminy Nieporęt, nareszcie stało się faktem. Jako 
człowiek nowy, ale dobrze znany w społeczeństwie z dawnej działalności, nie związany żadnymi 
układami i koneksjami z gminą, mogłem otwarcie i bez skrępowań, prowadzić działania skutkujące 
pozytywną dla naszego sołectwa, decyzją Rady Ministrów z dnia 24.07.2007r, o przejściu do gminy 
Wieliszew z dniem 01.01.2008 roku.
  W tej działalności, oczywiście nie byłem osamotniony. Bardzo aktywnie współpracowali ze mną, 
członkowie rady sołeckiej i nowo wybrany radny gminny Edwin Zezoń. To ten zespół, widząc 
podejmowane próby przez przeciwników, “rozmydlania i torpedowania” trwającej procedury, 
postanowił przeprowadzić “swoiste referendum”, zbierając podpisy mieszkańców “za” i “przeciw” 
przejściu do gminy Wieliszew. 
   Wynik okazał się bardzo pozytywny, bo za przejściem opowiedziało się ponad 700, a przeciw 19 
mieszkańców, co stanowiło przewagę bezdyskusyjną, dla wszystkich oponentów i niechętnych dla 
tej operacji.
   Oczywiście, po uroczystym i dość efektownym “przejściu” w noc sylwestrową 2008, powstało 
wiele nowych spraw i problemów do załatwienia w nowej dla nas gminie Wieliszew, ale też 
pozostało wiele spraw w gminie Nieporęt, a najważniejsza to przekazanie całego majątku 
komunalnego do nowej gminy (sprawa ta nie została całkowicie zakończona do dziś). 
   W tym momencie mógłbym powiedzieć; “swoją misję spełniłem” i odchodzę. Tak, ale właśnie 
przed naszym sołectwem, otworzyła się nowa droga, którą trzeba było uporządkować i 
zagospodarować, a kadencja trwa cztery lata. Dlatego też,  jako człowiek odpowiedzialny 
postanowiłem działać dalej.
   Nie będę opisywał w szczegółach mojej działalności i rady sołeckiej na przestrzeni kadencji, bo 
dość szczegółowe sprawozdania składałem corocznie, a ponadto wszystkie działania, wydarzenia i 
zdarzenia z naszego sołectwa i gminy, są opisywane w informatorze sołeckim MICHAŁKI .
   Ograniczę się więc do roku 2010 i do niektórych działań i zagadnień, moim zdaniem wartych 
przypomnienia i podkreślenia.
   Dla przypomnienia poinformuję, że w tej kadencji zostało zrealizowanych wiele zadań 
inwestycyjnych, stanowiących w sumie pokaźny pakiet o znacznej  wartości. Wszystkie te zadania 
które wymienię, zostały zrealizowane staraniem naszych radnych, sołtysa, rady sołeckiej i naszych 
organizacji społecznych.

   Były to następujące zadania:
- Dokończenie przebudowy ul. Nowodworskiej, nadzór nad poprawnym wykonawstwem, 
interwencje do władz gminy, WZDiM i do wykonawcy, o zmiany i poprawki, źle 
zaprojektowanych i wykonywanych prac remontowych.
- Wykonanie nakładki asfaltowej na ul. Długiej i wykonanie oświetlenia na ul. Długiej i 
Głównej.
- Żwirowanie ulic Prostej, Bocznej, Ogrodowej, Skośnej, Cichej, Akacjowej, Kolejowej i 
równanie wielu innych.



- Wybudowanie przejścia chodnikowego przez Kanał Bródnowski.
- Wykonanie remontu przejazdu kolejowego na ul. Nowodworskiej, wraz z chodnikiem.
- Wykonanie remontu świetlicy Dom Ogrodnika (częściowo społecznie).
- Prowadzone są również starania, o pozyskanie terenów wzdłuż torów kolejowych od kolei, w 
celu budowy ulic Kolejowej i Głównej. 
- Zgłoszenie naszych wniosków do Studium i Planu Przestrzennego Zagospodarowania 
Michałowa-Reginowa. 
- W wyniku starań głównie naszych radnych najprawdopodobniej zniknie z naszego sołectwa, 
bardzo problematyczna “Olszynka Grochowska”.
- Najważniejsza i największa inwestycja, która weszła do realizacji na terenie naszego sołectwa, 
jest budowa kanalizacji. Pierwszy etap został już wykonany i przekazany do eksploatacji. 
Dalsze etapy będą wykonywane w miarę pozyskiwania środków finansowych na ten cel przez 
gminę.
- Przeprowadzona została konsultacja nad przyjęciem wariantu rozbudowy drogi krajowej nr 61 
(ul. Warszawska), której skutkiem jest przyjęcie przez DKBDiA, naszego wariantu, 
polegającego na poosiowej rozbudowie istniejącej drogi.

   Na przestrzeni kadencji z mojej inicjatywy i z naszymi organizacjami społecznymi, oraz pod 
patronatem wójta gminy, były organizowane co roku w okresie letnim, konkursy czystości posesji, 
gdzie w czterech konkursach, zostało wyróżnionych i nagrodzonych łącznie 88 posesji, 
uczestników konkursów, wybranych przez Komisję Konkursową.
   Również z mojej inicjatywy przy pomocy gminy i mieszkańców, przez kolejne dwa lata, na 
wiosnę, były zorganizowane akcje “sprzątanie świata w Michałowie-Reginowie”, czego skutkiem 
wiele miejsc,szczególnie zadrzewionych przy drogach, przestały być śmietniskami. Bardzo dziękuję 
wszystkim chętnym, którzy brali w tym udział.
   W tej kadencji, nasz zespół redakcyjny powołany przez radę sołecką, zmodernizował i wydał 22 
wydania Informatora Sołeckiego MICHAŁKI. Wydawanego w technice OFSET. Po wstrzymaniu 
finansowania przez wójta gminy wydruku, nastąpiła przerwa, trwająca od lutego 2010 do 
października 2010roku, co było dużym uszczerbkiem, ponieważ nasze społeczeństwo bardzo sie 
przyzwyczaiło do tej formy informacji. 
   Obecnie, od listopada 2010 roku, zostało wznowione wydawanie informatora sołeckiego i jest on 
zamieszczany na stronie internetowej www.michalow-reginow.pl. Jednak brak formy papierowej 
jest bardzo odczuwalny, szczególnie dla osób starszych, nie posiadających dostępu do internetu.
Ponadto wszystkie bieżące informacje i wydarzenia z sołectwa i gminy, są na bieżąco zamieszczane 
na witrynie społecznościowej  www.facebook.com, na stronie Michałów-Reginów.
   Trzeba również powiedzieć, dla pełnego obrazu działalności samorządu sołectwa, że były również 
momenty negatywne. Do takich bardzo utrudniających prawidłowe działania sołtysa i rady 
sołeckiej, były dość częste nieporozumienia pomiędzy sołtysem, radą sołecką i radnymi gminy. 
Dochodziło do zachowań ambicjonalnych i kierowanych często niezrozumiałą zawiścią, których 
wynikiem, były składane rezygnacje z członkostwa w radzie, próby podważania działań i autorytetu 
sołtysa.
   Pomimo dostarczania mi wielu powodów do rezygnacji z funkcji sołtysa, byłem konsekwentny w 
moich działaniach, na rzecz naszego sołeckiego społeczeństwa i zawsze udawało mi się uspokajać 
napiętą sytuację, wracając do normalnej działalności.
   Bardzo dla mnie przykrą sprawą i w pewnym sensie niezrozumiałą, była sprawa nowego statutu 
naszego sołectwa, którą oficjalnie podniosłem do władz gminy Wieliszew, o przygotowanie i 
uchwalenie nowego statutu, już w tej gminie. Taka konieczność zaistniała nie tylko dlatego, że 
zmieniliśmy gminę, lecz również dlatego, że okazał się on nie ważny, bo był źle uchwalony (jako 
załącznik do uchwały, a nie uchwała) jeszcze w gminie Nieporęt. Dokładny opis tej sprawy, 
znajduje się w artykule pt. “Prawo miejscowe, co to jest?” zamieszczonym w inf. soł. MICHAŁKI 
nr 14 z 07.2009r, i późniejszych moich publikacjach w prasie lokalnej.
   Na skutek tego błędu prawnego, nasze sołectwo działało w dobrej wierze (nieświadomie) na 
podstawie nieważnego statutu z mocy prawa od 2003 roku, a więc 7 lat. Po mojej interwencji, 
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również Dział Prawny gm. Wieliszew, nie chciał przyznać mi racji, pomimo przedstawionych 
aktów prawnych, twierdząc, że jak Dział Prawny Wojewody tego nie zakwestionował, to jest statut 
ważny. 
  Sprawa statutu naszego sołectwa powróciła ponownie w połowie 2010 roku, za sprawą naszego 
radnego i przewodniczącego Komisji Statutowej Edwina Zezonia, który w końcu się zreflektował i 
postanowił sprawę załatwić.
   Przygotowano więc dwa projekty statutu. Jeden już wcześniej przygotowałem ja jako sołtys, na 
podstawie dotychczasowego (dobrze opracowanego) statutu, wprowadzając tylko pewne zmiany 
aktualizujące i kosmetyczne. Drugi projekt opracował radny Edwin Zezoń, wprowadzając wiele 
istotnych zmian, dotyczących szczególnie sprawy odwoływania organów sołectwa i ustalania 
qorum. Na skutek tego Zebranie Wiejskie, może podjąć bardzo krzywdzące decyzję, zarówno dla 
wybieranego jak i dla odwoływanego przedstawiciela organów sołectwa.
   Pomimo moich interwencji w tej sprawie, podczas całego procesu uchwalania statutu, nie zostały 
te zapisy poprawione, ponieważ tych spraw ustawa o samorządzie gminnym nie precyzuje i daje 
dowolność interpretacji dla  uchwałodawcy,  pomimo, że są bardzo ważne dla społeczności której 
dotyczy. O szczegółach na temat uchwalania naszego statutu, już pisałem w prasie miejscowej i 
zamierzam ten temat podnosić nadal.
   Pozytywną sprawą jest jednak to, że mamy w końcu ważny statut pod względem prawnym, a 
niedoskonałości, można zmienić poprzez wprowadzenie odpowiednich poprawek, jeżeli moi 
następcy uznają to za niezbędne.
  Rok 2010, zapisał się też bardzo pozytywnie w zakresie komunikacji, będącej przez wiele lat 
wielkim problemem dla mieszkańców całej gminy, szczególnie dla tych którzy muszą dojeżdżać do 
pracy i szkoły w Warszawie.
  Poprzez wieloletnie starania naszych organizacji, wójta gminy, zarządu powiatu, powstał w końcu 
trwały podmiejski system komunikacyjny w naszym rejonie. Polega on na uruchomieniu stałych i 
częstych połączeń kolejowych SKM z Warszawą, na podstawie biletu strefowego. Uruchomiona 
została również, przez gminę Wieliszew wspólnie z ZTM, lokalna komunikacja autobusowa na 
terenie gminy Wieliszew. Są to dwie stałe linie autobusowe, L9 i L10, dowożące pasażerów z 
terenu całej gminy do stacji Michałów-Reginów, Wieliszew i miasta Legionowa. Linie te 
uwzględniają również potrzeby lokalne poszczególnych miejscowości w gminie Wieliszew.
  Nie najlepiej w naszym sołectwie na przestrzeni kadencji funkcjonowała działalność kulturalna w 
oparciu o nasz Dom Ogrodnika. Po wielu perypetiach w poprzedniej kadencji z gminą Nieporęt, 
udało nam się podpisać umowę, o użyczeniu świetlicy DO dla GOK Nieporęt, a po “przejściu” do 
Wieliszewa, również podpisać taką samą umowę,  pomiędzy Kółkiem Rolniczym, a OKW 
Wieliszew.
   GOK Nieporęt, zatrudniając kierownika świetlicy, organizował zajęcia tematyczne dla dzieci i 
młodzieży w stopniu dostatecznym, co w połączeniu z działalnością inicjowaną przez nasze KGW i 
Samorząd, które organizowały imprezy okolicznościowe, powodowało, że w Domu Ogrodnika 
zawsze coś się dobrego działo.
  Po przejęciu działalności kulturalnej w DO przez OKW Wieliszew, sposób prowadzenia 
działalności się zmienił. Pan dyrektor OKW nie zatrudnił żadnej osoby, odpowiedzialnej za 
prowadzenie i działalność świetlicy DO, a zajęcia tematyczne prowadzili zmieniający się 
pracownicy i instruktorzy OKW.
  Brak osoby odpowiedzialnej za kierowanie działalnością tej placówki, powodował jej zanikanie, a 
z chwilą uruchomienia Gminnego Centrum Kultury w Łajskach, działalność zespołów 
tematycznych ustała całkowicie. Nie pomogły moje prośby, o zatrudnienie przez OKW, osoby 
odpowiedzialnej do kierowania i organizowania działalności.
  Specjalne spotkanie naszego aktywu z wójtem gminy i dyrektorem OKW, również nie odniosło 
pozytywnego skutku, bo też nasz aktyw społeczny, obecny na spotkaniu nie poparł zgłoszonych 
prze ze mnie postulatów. Mamy więc to co mamy, spokój i marazm, a spotykamy się przeważnie na 
zebraniach. Jeżeli dodamy do tego zmiany kadrowe, jakie zaszły w ostatnim czasie po wyborach w 
naszych organizacjach społecznych, to niestety, nie przyniosły one w temacie kultury i rozrywki 



żadnego ożywienia, temat sie więc zamyka.
  Chciałbym wierzyć, że ostatnie zmiany na skutek wyborów, które spowodowały pewne zmiany we 
władzach samorządowych gminy, odpowiedzialnych również za kulturę, oraz  wybór nowego 
samorządu sołeckiego, spowodują, że inaczej i lepiej będzie postrzegana kultura w naszej wsi.
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